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HYMN POLSKI ŚPIEWAJMY Z SERCA I Z SZACUNKIEM 

20 lipca 1797 roku pierwszy raz 
publicznie zabrzmiała Pieśń Legionów Polskich 
we Włoszech, która wbrew narzucanym 
zakazom pomogła Polakom przetrwać czasy 
rozbiorów i podtrzymywała ducha walki 
o Niepodległość. 130 lat później – 26 lutego
1927 roku Minister Spraw Wewnętrznych 
Felicjan Sławoj Składkowski wydał okólnik, 
w którym ogłoszono tę pieśń, nazywaną 
również Mazurkiem Dąbrowskiego, naszym 
Hymnem Narodowym. Tak jak nasza Ojczyzna 
ma on historię pełną dramatycznych zwrotów. 

Śpiewając słowa „Jeszcze Polska nie zginęła” mamy powody do dumy. 
Pamiętamy o naszych bohaterskich przodkach, manifestujemy jedność 
i przywiązanie do tradycji, wierzymy w przyszłość następnych pokoleń 
Polaków, wyrażamy nasze uczucia. W chwilach wzruszenia, tuż przed 
sportową walką, albo gdy Polacy zdobywają najwyższe miejsca na podium, 
śpiewamy tak, by Hymn Polski usłyszał cały świat.  

Melodia i słowa Mazurka Dąbrowskiego mają niezwykłą siłę. Dlatego 
warto poznać ich kontekst, wiedzieć, kim był autor Pieśni Legionów Polskich 
we Włoszech i jaką misję wypełniał. Wskazówki jak wykonywać nasz Hymn 
Narodowy bez błędów znajdują się na kolejnych stronach tej publikacji. 
Zachęcam wszystkich do śpiewania Mazurka Dąbrowskiego z całego serca 
i z szacunkiem.  

Mariusz Błaszczak 
Minister Spraw Wewnętrznych i Administracji 

Warszawa, czerwiec 2017 r. 
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POZNAJ TEKST I NUTY 

Mazurek Dąbrowskiego jest oficjalnym hymnem Rzeczypospolitej Polskiej, stanowi 
o tym Rozdział I, art. 28, pkt 3. Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia
1997 roku Z kolei Ustawa z dnia 31 stycznia 1980 roku o godle, barwach i hymnie 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz o pieczęciach państwowych (Dz.U. 1980 Nr 7 poz. 18), 
podaje jedyny obowiązujący tekst oraz zapis nutowy.  

Jeszcze Polska nie zginęła, 
Kiedy my żyjemy. 
Co nam obca przemoc wzięła, 
Szablą odbierzemy. 

Marsz, marsz Dąbrowski, 
Z ziemi włoskiej do Polski. 
Za twoim przewodem 
Złączym się z narodem. 

Przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę, 
Będziem Polakami. 
Dał nam przykład Bonaparte, 
Jak zwyciężać mamy. 

Marsz, marsz ... 

Jak Czarniecki do Poznania 
Po szwedzkim zaborze, 
Dla ojczyzny ratowania 
Wrócim się przez morze. 

Marsz, marsz ... 

Już tam ojciec do swej Basi 
Mówi zapłakany - 
Słuchaj jeno, pono nasi 
Biją w tarabany. 

Marsz, marsz … 
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ZAPAMIĘTAJ ZASADY 

Mazurek Dąbrowskiego jest jednym z symboli państwowych, pełni wyjątkową rolę 
w życiu narodu. Polski hymn jest chroniony przez przepisy Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej, Ustawę o godle, barwach i hymnie Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz o pieczęciach państwowych jak również rozporządzenia resortowe. 

Ustawa z dnia 31.01.1980 roku o godle, barwach i hymnie Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz o pieczęciach państwowych, w artykule 14 jasno precyzuje zasady zachowania 
w czasie wykonywania lub odtwarzania Mazurka Dąbrowskiego. 

• Podczas wykonywania lub odtwarzania hymnu państwowego obowiązuje
zachowanie powagi i spokoju.

• Osoby obecne podczas publicznego wykonywania lub odtwarzania
hymnu stoją w postawie wyrażającej szacunek.

• Mężczyźni w ubraniach cywilnych – zdejmują nakrycia głowy.

• Osoby w umundurowaniu obejmującym nakrycie głowy, niebędące
w zorganizowanej grupie – oddają honory przez salutowanie.

• Poczty sztandarowe podczas wykonywania lub odtwarzania hymnu
oddają honory przez pochylenie sztandaru.
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Służby podległe Ministerstwu Spraw Wewnętrznych i Administracji: Policja, 
Państwowa Straż Pożarna, Straż Graniczna, Biuro Ochrony Rządu, jak również 
Siły Zbrojne RP, w regulaminach lub ceremoniałach mają określone zasady 
dotyczące miejsca, okoliczności i zasad zachowania się podczas wykonywania 
hymnu państwowego. 

Hymn RP odgrywany jest w czasie obchodów świąt narodowych, uroczystych apeli 
i zbiórek, z okazji rocznic patriotycznych, upamiętniających wydarzenia historyczne, 
podczas odsłonięcia pomników, a także w czasie innych uroczystości resortowych. 

Hymn RP towarzyszy podnoszeniu flagi państwowej na maszt. W czasie mocowania 
flagi werbliści grają tremolo. Po zapięciu flagi trębacze grają sygnał Słuchajcie 
Wszyscy. Dowódca uroczystości wydaje komendę: „Flagę państwową – PODNIEŚĆ!”. 
Wraz z pierwszymi taktami hymnu poczet flagowy rozpoczyna podnoszenie flagi na 
maszt. W tym czasie hymn jest wykonywany przez orkiestrę lub odtwarzany.  

Czas podnoszenia flagi państwowej powinien być zsynchronizowany z czasem trwania 
hymnu państwowego. Od momentu rozpoczęcia grania hymnu, aż do czasu 
zakończenia podnoszenia flagi państwowej dowódca pocztu flagowego i asystujący 
salutują.  

Po zakończeniu podnoszenia flagi dowódca uroczystości podaje komendy: 
„Pododdziały - BACZNOŚĆ”, „Pododdziały - SPOCZNIJ”. Poczet flagowy pozostaje 
przy maszcie, frontem do pododdziałów, do czasu zakończenia uroczystości. 
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UNIKAJ BŁĘDÓW  
 
Już w XIX wieku w tekst pierwszej zwrotki 
wkradł się błąd w wersie kiedy my 
żyjemy, słowo kiedy zaczęto zastępować 
słowem póki, które określa granice czasu 
i dotyczy tylko tych osób, które w tym 
momencie je wypowiadają. Józef Wybicki 
użył słowa kiedy, które oznacza: jeśli, 
skoro, ponieważ, przedstawiając 
zależność istnienia Polski od istnienia 
Polaków. Błąd ten został usunięty przez 
specjalną komisję w 1926 roku, jednak do 
dziś jest powielany. 

W kolejnej zwrotce Pieśni Legionów, 
Józef Wybicki błędnie zapisał nazwisko 
Czarnecki, poprawnie brzmi ono 
Czarniecki. Błąd występuje w rękopisie 
Pieśni Legionów Polskich we Włoszech.  
 

 
Błędem jest też śpiewanie w zwrotce 
poświęconej hetmanowi Stefanowi 
Czarnieckiemu wrócił się/ rzucił się/ rzucim 
się przez morze. W treści naszego hymnu 
ten wers brzmi: wrócim się przez morze. 
Podobnie jak hetman Polacy mają wracać 
się do Ojczyzny, gdy nastanie taka 
potrzeba. 
 

W ostatniej zwrotce bardzo często 
błędnie śpiewane są dwa pierwsze 
wersy naszego hymnu. Zamiast: Już 
tam ojciec do swej Basi mówi 
zapłakany wiele osób śpiewa: Mówił 
ojciec do swej Basi cały zapłakany. 
Trudno wytłumaczyć dlaczego, bowiem 
tekst ten jest niezmieniony od czasów 
Józefa Wybickiego. 
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Wskazane jest wykonywanie pełnej wersji hymnu, zawsze gdy okoliczności na to 
pozwalają (np. nie krępują nas ograniczenia wynikające z protokołu 
dyplomatycznego). 
 
Problemem jest kwestia refrenu, który według literackiej wersji powinien być śpiewany 
bez powtórzeń, a według zapisu nutowego z powtórzeniem.  
 

Na ten moment obie wersje wykonania, z powtórzonym refrenem i ze śpiewanym tylko 
raz, winny być traktowane jako prawidłowe.  
 

JÓZEF WYBICKI – CZŁOWIEK Z MISJĄ  
 
Józef Wybicki - publicysta, działacz społeczny, konfederat i uczestnik insurekcji, 
polityk. Przeszedł do historii przede wszystkim za sprawą swego najważniejszego 
dzieła Pieśni Legionów Polskich we Włoszech, znanego dzisiaj pod nazwą Mazurek 
Dąbrowskiego. 
 

  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Drzeworyt Józef Wybicki, 
Tygodnik Beletrystyczny 
Ilustrowany „Sobótka”, 
Poznań 10 czerwca 1871 r. 
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Urodził się 29 września 1747 roku w Będominie, w rodzinie średniozamożnej szlachty 
pomorskiej. W wieku sześciu lat rozpoczął naukę u stryja Franciszka, proboszcza 
skarszewskiego. W latach 1755-1763 kontynuował naukę w Kolegium Jezuickim 
w Starych Szkotach pod Gdańskiem. Następnie praktykował w kancelarii sądu 
grodzkiego w Skarszewach. W 1764 roku wziął udział w elekcji Stanisława Augusta 
Poniatowskiego.  
 
Kolejne praktyki prawnicze odbył w trybunałach w Poznaniu i Bydgoszczy. W wieku 20 
lat został posłem na sejm powiatu mirachowskiego (z okręgu kościerskiego). 
 

 
 

Dwór w Będominie, siedziba Muzeum Hymnu Narodowego - Oddział Muzeum Narodowego w Gdańsku 
 

Dzień 27 lutego 1768 roku przeszedł za sprawą Józefa Wybickiego do historii. Młody 
poseł z Pomorza, jako jedyny miał odwagę zaprotestować w obecności króla 
i wszechwładnego ambasadora Rosji Repnina, przeciwko przemocy rosyjskiej, 
aresztowaniu i wywiezieniu do Kaługi czterech opozycyjnych senatorów. Wydarzenie 
to w późniejszym czasie zostało uznane za jedno z działań, które doprowadziło do 
zawiązania Konfederacji Barskiej.  
 
W 1768 roku Józef Wybicki dołączył do Konfederacji Barskiej i został jednym 
z Konsyliarzy Generalnych. Wraz ze stanowiskiem otrzymał nominację na tytularny 
stopień pułkownika, który miał mu pomóc w staraniach o poparcie obcych dworów dla 
sprawy konfederackiej. Po przegranej bitwie pod Kcynią musiał ukrywać się 
i emigrować. Wyjechał do Holandii gdzie podjął studia polityczne i prawnicze 
w Lejdzie. Po upadku konfederacji zajął się prowadzeniem folwarku w Będominie. 
Wybudował m. in. młyn wodny i papiernię, meliorował grunty.  
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17 października 1773 roku ożenił się z Kunegundą Drwęską, ubogą krewną 
generałowej Skórzewskiej. Małżeństwo trwało niecałe dwa lata i zakończyło się 
tragedią. Ukochana żona zmarła podczas połogu. Wkrótce zmarła również matka 
Wybickiego - Konstancja. Józef za namową przyjaciół przeniósł się do Wielkopolski, 
gdzie od lipca 1775 roku pełnił funkcję podwojewodziego poznańskiego.  
 
W latach 1776-1780 współpracował z Andrzejem Zamoyskim przy opracowywaniu 
kodeksu praw cywilnych. Powstało wówczas jedno z najważniejszych dzieł Wybickiego 
- Listy patryotyczne do Jaśnie Wielmożnego eks-kanclerza Zamoyskiego prawa 
układającego pisane. Wybrane listy odczytywał podczas słynnych „obiadów 
czwartkowych” króla Stanisława Augusta Poniatowskiego. W tym okresie 
współpracował również z Towarzystwem Ksiąg Elementarnych i Komisją Edukacji 
Narodowej.  
 
W 1780 roku ponownie się ożenił. Jego żoną została Estera Wierusz-Kowalska. 
Państwo Wybiccy kupili majątek w Manieczkach w Wielkopolsce. Tam też urodziła się 
trójka ich dzieci. Józef Wybicki mocno przeżył odrzucenie przez sejm reformy sądowej. 
Pomimo nominacji na szambelana królewskiego, wycofał się z życia politycznego 
i zajął się pisaniem wierszy, dramatów i oper. W 1784 roku został posłem na sejm 
z województwa kaliskiego. Jako plenipotent miast wielkopolskich uczestniczył 
w pracach Sejmu Wielkiego, współpracując ze Stronnictwem Patriotycznym.  
 
Wielkie nadzieje związane z uchwaleniem Konstytucji 3 maja, zostały rozwiane przez 
zawiązanie Konfederacji Targowickiej. Po przystąpieniu króla do Targowicy, Józef 
Wybicki jako lojalny poddany uczynił to samo. Szybko jednak przeszedł do obozu 
zwolenników dalszej walki z Rosją.  
 
Gdy Insurekcja Kościuszkowska dotarła do Warszawy, został członkiem departamentu 
wojskowego Rady Zastępczej Tymczasowej - naczelnego organu władzy 
wykonawczej w Warszawie. Tam też poznał, omyłkowo oskarżonego o zdradę, Jana 
Henryka Dąbrowskiego, którego wybronił od szubienicy. Od tego czasu generał Jan 
Henryk Dąbrowski i Józef Wybicki stali się najbliższymi przyjaciółmi. W tym okresie 
Wybicki otrzymał od Tadeusza Kościuszki nominację na stopień generała majora 
milicji pomorskiej.  
 
Po upadku Insurekcji Kościuszkowskiej władze pruskie uznały Wybickiego za 
szczególnie groźnego wroga. Skonfiskowano mu ukochane Manieczki. Zaocznie 
został skazany na karę śmierci. Był poszukiwany przez tajne służby wszystkich państw 
zaborczych. Udało mu się uciec do Paryża pod fałszywym nazwiskiem Sokal.  
 
We Francji, wraz innymi emigrantami, podjął działania zmierzające do utworzenia 
polskich oddziałów, które pod protektoratem Francji mogłyby wywalczyć dla Polski 
niepodległość. Konstytucja francuska nie pozwalała jednak na tworzenie obcych 
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oddziałów we Francji. Było to możliwe w republikach włoskich kontrolowanych przez 
Francuzów.  
 
W styczniu 1797 roku powołano do życia Legiony Polskie we Włoszech, mające status 
armii pomocniczej wojsk republiki Cispadańskiej. Dowództwo powierzono generałowi 
Janowi Henrykowi Dąbrowskiemu. W połowie lipca 1797 roku, na prośbę generała, 
Józef Wybicki napisał Pieśń Legionów Polskich we Włoszech. Jej pierwsze wykonanie 
odbyło się 20 lipca na rynku w Reggio nell’Emillia, gdzie stacjonowały polskie oddziały. 
  
W 1801 roku Wybicki po uzyskaniu amnestii od władz pruskich zamieszkał najpierw 
we Wrocławiu, potem w Dreźnie. Jako osoba niepewna nie otrzymał jednak 
pozwolenia na powrót do Manieczek. Po raz pierwszy z całą rodziną spotkał się po 12 
latach, w 1806 roku na ślubie córki Teresy z Florianem Rożnowskim.  
 
Wybuch wojny francusko-pruskiej przywrócił nadzieję na zmartwychwstanie Polski. 
Napoleon miał świadomość potencjału militarnego, który mogli mu zaoferować Polacy. 
By przekonać ich do siebie, zwrócił się do powszechnie szanowanych autorytetów - 
generała Jana Henryka Dąbrowskiego i Józefa Wybickiego. Stworzyli oni odezwę 
Napoleona do Polaków z apelem mgliście obiecującym utworzenie państwa polskiego.  
 
Działania Wybickiego i Dąbrowskiego doprowadziły do wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego w 1806 roku, i utworzenia w 1807 roku Księstwa Warszawskiego - 
pierwszej namiastki niepodległości od 1795 roku. 
 
 W późniejszych latach Józef Wybicki zajmował się organizacją administracji Księstwa 
Warszawskiego. Był członkiem Komisji Rządzącej Księstwa Warszawskiego. Za 
zasługi dla Polski został odznaczony najwyższym polskim odznaczeniem Orderem - 
Orła Białego. Od Cesarza Napoleona otrzymał najwyższe francuskie odznaczenie - 
Złoty Krzyż Legii Honorowej. Zaangażowany w życie publiczne został senatorem-
wojewodą, Prezesem Komisji do Uregulowania Sum Bajońskich oraz członkiem 
Konfederacji Generalnej. Po upadku Księstwa Warszawskiego tworzył siatkę 
wywiadowczą działającą na terenach opanowanych przez Rosjan.  
 
Klęska Napoleona i początkowy liberalizm cara Aleksandra I przekonał Wybickiego do 
przyjęcia funkcji Prezesa Sądu Najwyższego Królestwa Polskiego. Zrezygnował z niej 
w 1821, nie mogąc zaakceptować polityki namiestnika carskiego generała Józefa 
Zajączka. Wycofał się z życia publicznego i 10 marca 1822 roku zmarł w Manieczkach.  
 
Został pochowany w pobliskiej Brodnicy Śremskiej. W 1923 roku prochy Józefa 
Wybickiego zostały przeniesione do krypty zasłużonych Wielkopolan w Kościele 
p.w. Św. Wojciecha w Poznaniu. 
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JAK PIEŚŃ WOJSKOWA STAŁA SIĘ HYMNEM  
 

Pieśń Legionów Polskich we Włoszech miała nietypową melodię jak na pieśń 
wojskową. Nie była marszem, a opierała się na łatwo wpadającej w ucho melodii tańca 
nazywanego mazurem. Dzięki temu już pod koniec sierpnia 1797 roku gen. Jan Henryk 
Dąbrowski pisał w liście do przyjaciela Józefa Wybickiego: 
 
Żołnierze do Twojej pieśni nabierają coraz więcej gustu, my ją sobie często nucimy 
z winnym szacunkiem dla autora, którego kochać i być przyjacielem nigdy nie 
przestanę. 
 

  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Autograf Pieśni Legionów 
Polskich we Włoszech, 
17–20 lipca 1797, Reggio 
nell'Emilia, Włochy 
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Jeszcze Polska nie umarła zyskała gorących zwolenników wśród legionowej kadry 
oficerskiej, a w krótkim czasie śpiewały ją całe legiony, od prostego żołnierza 
po generalicję. 
 
Pierwszy pieśń została wykonana w Reggio nell’Emilia 20 lipca 1797 roku przez 
samego autora. Tekst po raz pierwszy został opublikowany również we Włoszech 
w 1799 roku w gazecie legionowej wychodzącej pod tytułem Dekada Legionowa. 
 
Nie jest pewne, kto pierwszy przywiózł treść pieśni do kraju znajdującego się pod 
zaborami. Najprawdopodobniej była to Elżbieta z Branickich Sapieżyna lub Anna 
z Zamoyskich również Sapieżyna.  
 
Pierwsza z nich była siostrą jednego z przywódców Targowicy Franciszka Ksawerego 
Branickiego i gorącą zwolenniczką Rosji. Jednak po III rozbiorze stała się patriotką 
wrogo nastawioną do zaborców, szczególnie Prus. Druga z Sapieżyn – Anna, była 
córką eks-kanclerza Andrzeja Zamoyskiego, z którym Józef Wybicki współpracował 
przy projekcie nowego kodeksu gruntownie reformującego polskie prawo. 
 
Przez cały okres istnienia legionów, dowództwo kontaktowało się z ośrodkami 
politycznymi w kraju poprzez licznych emisariuszy, którzy w znacznym stopniu 
przyczynili się do rozpropagowania tekstu na terenach zaborów.  
 
W raporcie C.K. starosty w Radzyniu (zabór austriacki) Friedricha von Hehe z dnia 15 
czerwca 1798 roku jest mowa o śpiewaniu przez kobiety pieśni bardzo podejrzanych, 
a najmilszych ich sercu, przypuszczalnie przemyconych z Warszawy. W dalszej części 
raportu znalazło się pierwsze tłumaczenie na język niemiecki. 
 
Gdy Dąbrowski wraz z Wybickim wjeżdżali uroczyście do Poznania 6 listopada 1806 
roku zostali przywitani przez zgromadzone tłumy znaną już powszechnie pieśnią 
Jeszcze Polska. 
 
Wydawać by się mogło, że w czasach krótkiej niepodległości Księstwa Warszawskiego  
popularna  Pieśń  Legionów  powinna  stać  się  hymnem. Pomimo powszechnego 
szacunku jakim darzono Dąbrowskiego, Napoleon zdecydował, żgłównodowodzącym 
zostanie książę Józef Poniatowski. Stąd też nagle pieśń sławiąca konkurenta do 
stanowiska naczelnego dowódcy stała się szkodliwa. Mimo to pieśń nie straciła na 
popularności zarówno w wojsku jak i wśród obywateli księstwa czy ziem zaborów.  
 
Po upadku Napoleona i Księstwa Warszawskiego szybko okazało się, że nowym 
władcom Królestwa Polskiego nie odpowiadała wymowa pieśni. Zamiast niej 
promowano nowy utwór Alojzego Felińskiego Hymn na rocznicę ogłoszenia Królestwa 
Polskiego czyli dobrze znaną także dziś pieśń Boże, coś Polskę 
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Staloryt Jan Henryk Dąbrowski; Michel 
Stachowicz, James Hopwood, wyd. L. Chodźko, 
Paryż 1835-1837  

 
Mazurek Dąbrowskiego powrócił w chwale w okresie Powstania Listopadowego. 
Powszechnie śpiewany, często zmieniał treść. Zamiast gen. Dąbrowskiego pojawiali 
się aktualni przywódcy jak np. Skrzynecki, Chłopicki czy Dwernicki. Jednakże 
z pamiętników uczestników walk wynika, że we wszystkich ważnych bitwach (pod 
Stoczkiem, pod Olszynką Grochowską czy pod Iganiami) żołnierze szli do walki 
z pieśnią Jeszcze Polska nie zginęła na ustach. Jednak już w sześć tygodni po bitwie 
grochowskiej, pojawiła się nowa pieśń, której słowa bardzo dobrze oddawały nastrój 
chwili: 
 

Oto dziś dzień krwi i chwały, 
Oby dniem wskrzeszenia był! 
W tęczę Franków orzeł biały 
Patrząc lot swój w niebo wzbił 
 

 
Warszawianka szybko dołączyła do grona pieśni aspirujących do miana hymnu 
narodowego. W okresie Wiosny Ludów, po strasznych przeżyciach rabacji powstał 
przejmujący utwór Kornela Ujejskiego pt. Chorał zaczynający się od słów: 
 

Z dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej 
Do Ciebie Panie bije ten głos 
Skarga to straszna, jęk to ostatni, 
Od takich modłów bieleje włos. 
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